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Dokoła rozlega się oklizyk zgrozy — towar 
M E M E N | O | drogi!! Kupiectwo winne! Kupcy ponoszą winę! 
: r nz” = Niestety, mało kto zastanawia się nad term, 
Już koniec sierpnia, a ami. chleba, ami ziem- | jak ten kupiec ma utrudnione życie, wi jakich 
miaków, ami cukru ani węgla! warunkach odbywa podróż że za towarem, jak 
Drożyzna zagraża ludności coraz więcej, A | wygląda jazda koleją, ile trudu, zmoju i Ko- 
zresztą nawet za drogie pieniądze trudno nabyć | sztów. wymaga uzyskanie paszportu; ustawicz- 
trochę żywności! me rewizye po drodze, szukanie hotelu, uzyska- 
Obwinia się o drożyzmę kupca; prasa bruko- | nie pozwolenia na wywóz i przywóz, strata oza- 
wa wskazuje naiwnym czytelnikom jako jedy- | su na oclenie towaru, opłacanie wysokiego cła, 
nych sprawiców drożyzny — kupców. Spróbuj- różne łapówki w różnych fazach zakupu i t. p., 
my jednak bez uprzedzeń zbadać, kto w dzisiej- | to zaledwie część tej odyssei i martyrologii, 
szych czasach ponosi odpowiedzialność za Qro- | której zrozumieć i uwzględnić — nikt nie zada- 
żyzmę żywriości, kto wimien drożyzny towarów: | je sobie trudu. Nie rzadkie są nadto wypadki, 
Handel mąką, zbożem, cukrem i węglem jest | żę towar, którego nabycie i przewiezienie ko- 
miomopolem państwowym. Że bezpośrednio po | gztowało tyle walki i ofiar gimie z powodu no- 
dobrych urodzajach miasta głodują i że za 1 kg toryjnych kradzieży. 
mąki płaci się 26 K — tu zaiste kupcy, nie gawi- Polski kupiec i t MASIE GT 
SIN zada ków jest w. bym raki <iosć" tak |. T EUBIEC ICS Dy, TEN E a 
olbrzymia; że państwo mogłoby. nie tylko da sy- żemiu, że ma Zoo któr yen pikt nie chce 
tą wyżywić miasta, uruchomić gorzelniie, wy- wziąć za tówar, a jeśli już = poznane 
paść bydło i trzodę, ale co więcej, mogłoby, wy- spuzedał Za niestemplowane korony, no, ta poli- 
wieźć tysiące wagonów i uzyskać w drodze re- | SZ sobie już to „ryzyko” tak, że towar tami być 
kompenzaty skórę, obuwie, sukno, maszyny, etc, nie może, p 
Ale co tu mówić o takich rzeczach prostych, Zastanówmy się, u kogo nasz kupiec nabywa 
skoro w Poznańskiem, w Kongresówce, a nawet | dowary, czy z pierwszej ręki? czy u fabry kałnitas? 
i u nas ziemniaków jest moc, a miasta dosło- | grosisty? czy u solidnego importera? 
wnie głodują, bo brak jest wagonów, a jeżeli Odpowiedź na te pytania zakrawa wprost nia 
jest wagon, to „lazi“ kilka lub kilkanaście dni, | kpiny. Wskutek — sit venią verbo — głupich za- 
aż wreszcie nadchodzi ograbiony lub też ze zgni- | rządzeń władz, ma kupieciwo nasze możność 
tymi wiczesnymi ziemniakami. sprowadzamia tekstyliów i innych towarów 
Tu naprawdę kupiectwo nie zawiniło, że obe- | z Szwajcaryi lub z Włoch tylko via Wiedeń, a 
«wie w Poznańskiem 100 kg ziemnialków. ko- | kraje te nie wysyłają do nas podróżujących, 
sztuje poniżej 40 K, a u nas jeszcze ciagle ob- | przyjeżdżają tu tylko różni afenzyści, którzy 
szajrnik i chłop żąda 300 K i więcej!! — że mle- | uszczęśliwiają nas towarem %4 do 10 razy droż- 
ka agraryusze używają dla hodowli trzody i | szym, niż kosztuje on dziś w centrach fabryicz- 
poją niem cielęta — a w miastach niemowlęta | nych nip. w: Londynie, Manchester New-Yorku, 
i dzieci marnieją i mrą — to chyba wina: nie | Rotterdamie etc. 
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kupca, Tak! To nie jest frazes. Jeżeli: dziś kosztuje 
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w Manchester metr pewikalu 4 korony, aa my 
płacimy we Wiedniu %4 koron, to nie nasza wi- 
ua, lecz to wina urzędów paszportowych, nie- 
powadności w uporządkowaniu waluty, w nieu- 
regulowanych stosunkach przewozowych i w 
imnycii przeszkodach, czynionyci kupiectwu; a 
jest ich setki. 

Zima się zbliża. Lud nie ma butów, nie ma 
koszul — a ma Świecie jest ich dość, Panuje u 
nas brud i choroby, brak jest mydła — ale na 
świecie jest go dość. 

I tak jest ze wszystkiem, wszystkiego można- 
by sprowadzić dostateczne ilości, miestety jed- 
nak uczciwemu kupiectwu kładzie się kłody 
pod nogi, zmusza się je wpadać w sidła paska- 
czy! Niemoc ogarnia kupiectwo, skoro widzi, 
jak czynniki, które zwą się  „pajtryotycznymi" 
postępowianiem swem powodują  potęgowanie 
się dwożyzny i uniemożliwiają wprowadzenie 
wolnego handlu. Nie kupcy są sprawcami dro- 
żyzmy i ich o to winić nie wolnol 

Drożyzna — to skutek obecnej gospodarki 
czynników rządzących, a dadzą się te skutki w 
najbliższym czasie jeszcze więcej odczuć, skoro 
nastanie zima, a z nią brak węgla, chleba i o- 
dzieży!! Będą centrale i ich wierne towarzyszki: 
głód, zimno i drożyznal! Caveant 'consules!! 


jalejtya Makowskiego iowarzyweia ugrów 
u senatora Morgentala. 


We wtorek, dnia 26 bm. pnzyjął senator Mor- 
gentau delegacyję Krak. Stow. kupców, repre- 
zentowaną przez prezesa honor. p. Spirę, wice- 
prezesa p. iLejsinera, sekretarza p. Schenikera 
i członka Wydziału p. Pfeffera. 

Pan Spira powitał p. Morgentaua imieniem 
kupców na ziemi krakowskiej i przedstawił mu 
żądania naszego kupieciwa i prosił, by rząd: a- 
merykański był nam w odbudowie handlu po- 
mocnym. Zwrócił również uwagę ma projekt, 
wniesiony. do Sejmu o spoczynku miedzielnym 
i świątecznym. Ponieważ kupiectwo polskie re- 
prezentuje 85 procent żydów ortodoksyjnych, 
którzy święcą sobotę, to przez uchwalenie tego 
projektu zostaliby niezmiernie pokrzywdzeni, 
gdyż zmuszeni byliby sklepy i przedsiębiorstwa 
swoje mieć przez blizko pół roku zamknięte. 

P. Leistner zwrócił uwagę, że Ameryka SWY- 
mi funduszami mogłaby założyć wielę szkół fa- 
chowych, aby młodzież wychowywać 'według: 
systemu innych krajów cywilizowanych. 

P. Schenker poruszył kwestyę bojkotu han- 
dlu żydowskiego. Wszelkie koncesye, które mie- 
li dotąd w rękach kupcy żydowscy, np. hamdel 
solą, zbożem, węglem itd., systematycznie od- 
biera się. 

P. Pfeffer przedłożył projekt pomocy kupcom- 
żydom w Polsce. Stan majątkowy kupców w 
Polsce nie jest tak. świetnym, jak. to niektóre 
pisma informują. Drożyzna jest szalona, a zaro- 
bek bardzo nikły; madto wielka część kupców, 
wróciwszy z wojska zastała sklepy swe Deg to 
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warów i żadnego zajęcia imać się nie może. 
Całe okolice zostały zniszczone, a ludzie dawniej 
zamożni, zdani są teraz na łaskę komitetów do- 
broczynnych. Pogromy dotknęły setki kupców, 
zaś bojkot wszystkich kupców. żydowiskich. Wo- 
bec tego prosił mowia, by Ameryka za pośre- 
dnictwem p. senatora Morgentaua przyszła kup 
com żydowskim: z pomocą przez wzięcie udziału 
w założeniu Banku kupieckiego i przez otwarcie 
kredytu towarowego dla drobnego handlu. 

P. senator Morgentau przysłuchiwał się z Za- 
interesowaniem wywodom delegatów, polecił 
swej sekretarce spisać stenograficznie całą roz- 
mowę, poczem przyrzekł życzenia kupców przed- 
stawić w Ameryce i dał wyraz nadziei, że po- 


„stulaty te będą prawdopodobnie przychylnie za- 


łatwiione. 


O Bank kupiecki. 


Kupiectwo wyczerpane pięcioletnią wojną i 
pozbawione zapasu towarów joldczuwa silnie po- 
trzebę nawiązania stosunków handlowych z za- 
granicą — a w osiągnięciu tego celu jednym z 
z najważniejszych warunków i instrumentów 
jest: kredyt. 

Nawiązamie tych stosunków jest zarazem je 
dna z pierwszorzędnych potrzeb całego społe- 
czeństwa i dlatego sądzić należałoby, że organa 
rządowe i banki, jako szafarze kredytu zadanie 
awe rozumieją i starają się wedłe sił przyjść 
kupiectwu z pomocą. 

Dzieje się jednak inaczej! 

Sprawy handłowe ignoruje się zupełnie, a 
banki zapoznają zupełnie ducha czasu. Banki 
czeskie, które u nas jeszcze istnieją, nie robią 
sobie żadnych skrupułów, jeśli tylko nawinie 
się im sposobność naciągnąć kupca przy maby- 
waniu przez miągo waluty czeskiej; a czynią to 
jeszcze teraz, tuż na odjezdnem. 

Możemy sobie łatwo wyobrazić, jak ome tu, w 
naszym kraju, gospodarowały. Operowały wne 
naszymi funduszami, pochodzącymi z naszych 
oszczędności, a czyniły pmzy udzielamiu kredytu 
jak najwyszukańsze trudności, a jeśli już uży- 
czyły go kupcowi lub przemysłowcowi, to umia- 
ły go tak skrępowiać, że już tylko z największą 
biedą mógł się z tych sideł wydostać, najczę- 
ściej zaś doprowadzały go do konkursu, do nie- 
wypłacalności, a wtedy zabierały mu ostatni 
sprzęt. 

Naogół miewiele lepiej zachowywały się filie 
banków wiedeńskich. 

Banki o funduszach wybitnie krajowych, prze- 
sycone olbrzymiemi sumami oszczędnościowe- 
mi, nie chcą w ogólności nawiązywać jakiich- 
kolwiek stosunków: kredytowych; zdarzają się 
często wypadki, że milionowym firmom odma- 
wiają ome chwilowego, krótkotermiinowego kre- 
dytu w wysokości kilkudziesięciu tysięcy ko- 
hon, mimo, że w kasach tych banków spoczy- 
wają bezczynnie setki milionów. 

Wykazują one zupelnie brak nerwu przedsię- 
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biorczości, a urzędnicy ieh niechętnie znoszą 
widok klienta—kupca. 

W innych państwach spotykamy się z obja- 
wami dyametralnie przeciwnymi. I tak w Sta- 
nach Zjednoczonych „War finamce Corporation", 
będącej instytucyą państwową, przyznano 1 mi- 
liard dolarów na popieranie handlu i eksportu 
dla kupców, potrzebujących kredytu. Rząd an- 
gielski udzielił gwarancyi w wysokości! 25 mi- 
lionów funtów szterlingów dla eksporterów, 
którzy nawiążą stosunki z krajami: nowopowsta- 
łymi, a które nie mają jeszcze uregulowanej 
waluty. 

Dzieje się to dlatego, że państwa te rozumie- 
ją, że nawet kupiectwu tak bogatemu, jak an- 
gielskie i amerykańskie należy pomagać, gdy 
idzie o ekspanzyę handlową. Hamdel bowiem 
żywi nietylko kupców, żywi on i przemysł i ca- 
łą maszyneryę cywilizowanego społeczeństwa. 

Niestety, u nas jeszcze daleko do takiego poj- 
morwiamia znaczenia hamdlu, mamy tego dowody 
na każdym kroku, dławi się handel, gdzie i jak 
tylko można. Wiszędzie imercya, obskurantyzm 
i zacofanie. 

Kupiectwo żąda od banku nowoczesnego: a) 
przyjmowania wkładek na wyższy procent — 
nie jak dziś na 1—2 procent; b) ulatwiamia uzv- 
skanja walut i akredytyw na miejsca: handlu 
światowego po kursie giełdowym, a nie dykto- 
wanym przez czarną giełde — jak to obecnie 
dzieje się; c) ułatwienia kupiectwu nabywania, 
towaru na kredyt. o który mie byłoby tak tru- 
dno, gdyby banki objęły porękę za złożeniem 
przez kupców w banku gwarancyi w naszych 
wialorach. 

W ten sposóh kupiec uzyskałby towar, nie bę- 
dac zmuszony płacić, jak obecnie, 10 Koron za 
1 frank szwajcarski, a społeczeństwo nie musia- 
łobv feczeć pod obuchem drożvzny, podcinającej 
soki żywotne kalżdej jednostki z osobna, 

Rankier nasz, chcący matować spadek waluty 
kowonowej — nie rozumie chyba, że przecież z 
Polski nikt nie wywozi koron, a wywozi nato- 
miast wszystkie inne wartościowe waluty. — 
Dziś kupiectwo warszawskie, mające do dyspo- 
zycyi tylko marki polskie — niemieckich wy- 
gi się — kupuje za mie towary w Krakowie, 

* Chrzanowie i wszędzie, gdzie sie tylko da, 
Bo to zakupno' wypada dla niego talniej, niż im- 
port via Gdańsk, gdy% kupiec warszawski pła- 
cié może tylko marka polską, a tej mie notuje 
się nigdzie, chyba tylko na czarnej giełdzie w 
Krakowie. 

Tę kwestyę bamkowa omawiamy dlatego, że 
jest ona! jedną z najdotkliwszych bolaczek kun- 
ca, a dalej dlatego, że chcielibyśmy, by w chwi- 
li gdy Polska łączy sie i buduje, możliwem 
stało się przesyłanie pieniędzy między dawnemi 
dzielnicami, co dziś dla zwykłego śmiertelnika 
jest niemożliwem. 

Dalej chcielibyśmy, by banki nasze zrozumia- 
ły, że tylko ich obywatelskie stanowisko moża 
dźwignąć nietylko handel i! kupiectwo. ale i 
całe społeczeństwo i wyzwolić je z niewoli ob- 
cych, którzy chcą się nami chwilowo opieko- | 
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wać, a których opieki później niełatwo pozbyć 
się potrafimy. 

Ponieważ jednak nie mamy nadziei, że nasze 
dotąd istniejące banki potrafią, a co gorsza ze- 
cheą zastosować się do zmienionych warunków, 

przeto będzie najbliższem zadaniem kupieciwa, 
po uwolnieniu się od opiekunów czeskich i nie- 
miieckich, stworzyć własny bank kupiecki. 

Celem i zadaniem tego banku kędzie: obrona 
interesów rodzimego handlu i przemysłu. 

Kupiectwo życzy sobie wyzwolenia handlu z 
więzów central ; paskarzy. 

Solidne kupiectwo, które nie tozporządza mi- 
lionami, ko nie paskowało, mie powinno zupeł- 
nie zubożeć i Spauperyzować Się i będzie szukać 
oparcia o Bank kupiecki, który będzie starać się 
o odbudowę handlu po 5-letniej tyranii. 


Trudności paszportowe — a hotele, 


Pisano już wiele o trudnościach paszpowto- 
wych, żalono się już dość na bezcelowe rozpo- 
rządzenia, utrudniające wyjazd za granicę — 
lecz wszystkio bez skutku. 

Nie wiemy komu przypisać te bezsensowne 
zarządzenia, czy małemu zrozumieniu urzędni- 
ków, czy też dyletantyzmowi onganów wyka 
nawczych. 

Mamy obecnie na myśli D. O. G. — Jak wia- 
domo, każdy wyjeżdżający za granicę musi u- 
zyskać pieczątkę z D. O. G. bez różnicy na sbam, 
wiek i płeć. Jeżeli zastanowimy się nad tem, 
zarządzeniem i przypatrzymy się krytycznie o- 

gonikowi, który codziennie już od godziny 4-ej 
rano ustawia, się przed odnośnem biurem, tn 
siłą rzeczy narzuci sie pytanie, czy rzeczywiście 
jest niezhędnem, by starcy, kobiety i dzieci dla. 
uzyskania formalności w formie pieczątki maw- 
siały osobiście jawić sie przed obliczem pana 
porucznika. 

Rozumiemy i uważamy: za słuszne, że wyjazd 
za, granicę osób w wieku popisowym musi pod- 
legać ograniczeniom. jakkolwiek i tu wyjatko- 
we, ważne powody winnv być uwzęlędniane, nie 
możemy jednak pojąć, dlaczego ma się te ogra 
niczemia stosować do kobiet, dzieci i stanców. 
Wierzymy, że istnieje szpiegostwo. lecz nie wic- 
rzymy, by urzędujacy oficer, choćby najprzeni- 
leliwszy, zdołał rozpoznać 7 fizyognomii petenta 
w jakich celach ktoś wyjeżdża, zwłaszcza, ża 
osobnik, nie mający czystezo sumienia, po wi- 
zę się nie zgłasza, lecz zna niezawodnie inne 
drogi, któremi hędzie usiłował ulotnńć się z kra- 
ju. Chyba mamy aż nadto trudności do pokona- 
nia w konsulatach zagranicznych. to też przy- 

najmniej omawiama trudność mogtaky odpaść 
przy dokrej woli odmośnych czynników, Pół bie- 
dy zroszta, ieśli chodzi o Krakowian, stokroć 
gorzej przedstawia sie ta Sprawa. w odniesieniu 
do przybyszów, bo ci w oczekiwamiu na wizę 
ze strony D. O. G. muszą mieszkać w hotelach. 

Jak przedstawia Sie zaś sprawa hotelowa w 
Krakowie — jest rzecza ogólnie znana; ludzie 
obcy muszą wiałęsać się po nocach no ulicach 
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miasta, nie znajdując nigdzie wolnego pokoju; 
spotykamy całe gromady podróżnych, śpiących 
na plantacyach, dworcu kolejowym, w pokojach 
„gościnnych“, po 20 w jednym pokoju, a nawet 
na strychach, co wszystko nie przyczynia się 
bezwarunkowo do podniesienia stanu zdrowo- 
tnego naszego kraju. 

A wreszcie na jaki wyzysk napotykają po- 
dróżni ze strony portyerów hotelowych, niech 
posłuży choćby jeden fakt — jakkolwiek wy- 
padki takie powtarzają się niemal codziennie. 

Do hotelu „Polonia“ zajeżdża pasażer z żoną 
i dwojgiem: dzieci po dwudniowej blizko podró- 
ży z Wiednia. W hotelu pokoje wszystkie za- 
jete; portyer „Polonii“ z grzeczności telefonuje 
do całego szeregu hotelów: i wireszcie dowiaduje 
się, że w hotelu „Europejskim* wolny jest po- 
kój o 2 łóżkach i że portyer z „Euwopejskiego'” 
odda ten pokój do dyspozycyi gościa za... na- 
piwkiem 50 koron! Pasażer w ródziną spieszy 
pod wskazany adres i tu ku swemu zdziwieniu 
dowiaduje się od szanownego pana portyera, że 
z telefoniicznej rozmowy zrozumiał, że pokój ma 
być dla 2 osób tylko, dopiero po natarczywych 
prośbach i za napiwkiem 100 koron, udręczonej 
rodzinie oddaje pokój do następnego rana do 
godz. 10-tej i te pod groźbą eksmissył. Zapytu- 
jemy, czy takie oburzające stosunki nie odstra- 
szają od przyjazdu kupców, mających załatwiać 
ważne interesy handlowe w Krakowie. 

Mówi się i pisze bardzo wiele o podniesieniu 
handlu w kraju, lecz czyż właśnie rząd nie pod- 
kopuje go sam, gromadząłe całe rzesze publicz- 
ności na daremne i bezsensowne wyczekiwanie 
na pieczątkę ze strony D. O. G- 

Nie chcemy uchybiać interesom wojskowości, 
jednak sądzimy, że czas byłby już mareszcie u= 
snnąś ten biurokratyczny system i zwolnić p'zy" 
najmniej kobiety, dzieci i słareów oraz męż- 
czyzn, którzy przekroczyli wiek popisowy od tej 
kontroli, skoro i tak już starostwa względnie 
magistraty, które sa w tych wypadkach mia- 
rodajniejsze do wydawamia opinii. zbadały i u- 
staliły cel wyjazdu i kwestyę stosunku danego 
osobnika do obowiązku wojskowego. 

Kupiectwo domaga się usilnie zmiesienia zły: 
tecznych zarządzeń. 

Ze sprawą poruszoną przez nas łączy Sia jc- 
szcze i dalsza kwestya, a mianowicie, czy wolno 
kupcowi do ceny towaru doliczać takie wydat- 
ki. jak np. łapowe 100 K dla portvora i to za 
jedne mac? Czy Komitet walki z lichwa radzi 
sia na to? 

Wiemv, żo to sie mie stanie, dlatego chcomv 
nrzw tei snosohnaści zwrócić uwacse Komitetu 
walki z lichwa i Dyrekicyi Policyi, bv na. sprow- 
ki panów portyerów haczniejsze mieli oko. 


Niewypłacalność Europy. 


Koniec wojny nie pozwala jeszcze poznać do- 
kładnie stan zadłużenia Europy wobec Ameryki 
i stopień zadłużenia każdego z państw z osobnia. 
Faktem jednak jest, iż mimo zwycięstwa, można 
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śmiało mówić e bankructwie Europy, chociaż 
waluty różnych państw stoją wysoko w sto- 
sunku do noty koronowej. 

„Statist“ z dnia 10 maja br. oblicza, że samo 
oprocentowanie długów Europy spowoduje od- 
plyw 100 milionów funtów szterlingów: rocznie 
do Ameryki, Nie wolno zapominać, że w r. 1914 
Stany Zjednoczone płaciły Europie 200 milionów 
funtów szterlingów tytułem procentów. — Pa- 
piery, amerykańskie musiała Europa sprzeda- 
wiać za proch i granaty, dostarczane Ameryce. 
Od czasu wojny. stosunki przesunęły się gwał- 
townie na niekorżyść Europy, bo już w r. 1917 
Europa zadłużyła: się w Ameryce na 1600 milio- 
nów funtów szterl., obecnie dług ten. przekracza. 
fantastyczną cyfrę 2.200 milionów funtów: szterl. 
Tej sumy Europa nie jest w stanie zamonty- 
zować przez wywóz, co gorsza Europa bez po- 
mocy amerykańskiej nie jest w stamie wyżywić 
się, a na dobitek: musi sprowadzać ze Stanów 
Zjednoczonyich surowce za miliardy. 

„Manchester Guardian“ z 15 maja br. oblicza 
dług Europy następująco: Anglia winna jest St. 
Zjedmoczomymi najmniej 1.000 milionów funtów 
szterlingów, innym krajom, jak Argentynie, Ja- 
ponii, Hiszpanii, krajom skamdynawskim dal- 
sze 500 milionów funtów szterlingów, natomiast 
wypożyczyła Anglia swoim sojusznikom — we- 
dle obliczenia — Mr. Chamberlaina — 1568 mi- 
lionów funtów sziterl., dominia winny Anglii 
200 milionów funtów szterl., jednak Anglia nie 
może zamknać kredytu, bo na żywność, suro- 
wióc i odbudowoe kraju potrzebuje olbrzymich 
sum, a kwot tych w niedalekiej przyszłości za- 
inkasowiać mie zdoła. 

Rosya o płaceniu swych zobowiązań nie my- 
śl: Francya zaś i Włochy nie sa w stanie pla- 
cić. sara | 

Tak więc z tego wynika, z pośród, państw wał. 
czących jedynie Japonia i Stany Zjednoczome 
wychodza. z bilansem czynnym. 

Z tego punktu widzenia nie trudno przewi- 
dzieć, jak rozwinie sie handel i przemysł. skoro 
zadłużolnie kraje mie mają czem płacić za ży- 
winość i surowce. 

Już dziś da: się przewidzieć. że Kraje finan- 
sowo słabe narażone będą na bezrobocia, głód, 
emiperacye, a! bodaj czv i nie na aniarchie. Kre- 
dvt tych krajów jest słaby,'a! surowców nie na- 
bedzie łatwo, bo jest ich i tak niiewiele. a pañ- 
stwa neutralne potrzebuja ich dla siebie. 

'Wentylowany jest obecnie projekt stworze- 
nia wspólnej gwarancyi dla krajów finansowo 
słabych. E PETA 

iWedług „Manchester Guardian'* miałaby gwa- 
ramcya ta za zadanie podmieść siłę produkcyi 
i pracy twórczej krajów wojną wyczerpanych. 
„Związek narodów“ miałby przeprowadzić sa- 
nacyę tę, a to przez: 1) założenie „Clearing Hou- 
se! dla długu międzynarodowego, 2) przez ob- 
jęcie długów do ostatecznej zapłaty. 

Proponent daje taki przykład: właściciele wiie- 
rzytelnoślci zagranicznych oddają wszystkie swe 
pretensye do dyspozycyi „Zwiazku narodów“, 
a więo ` 
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około 2.000 mil, f. szt. 
około 2.000 mil. f. szt, 
Argentyna i Japonia . około 500 mil. f. szt. 
Francya i inne kraje . około 140 mil. i. Szt. 
razem do 5.000 milionów. funtów szterlingów. 

„Związek narodów“ wydaje na te 5.000 milio- 
nów funtów szterlingów swoje własne bony i 
rozdziela je między zasobne państwa do amor- 
tyzacyi; Niemcy amortyzują tylko część — 100 
milionów funtów szterlingów, Anglia ji Ameryka 
po 50 mil. funtów szterl. i 50 mil. funtów: szterl, 
reszta, członków „Związku marodów“, tak, że na 
dług, wymoszący 5.000 milionów funtów: szterl. 
możnaby rocznie mieć na oprocentowanie i a- 
mortyzacyę 250 milionów funtów. szterlingów. 

Przeprowadzenie tej myśli, byłoby atoli tylko 
wtedy możliwem, gdyby „Związek narodów” był 
nietylko marzeniem i gdyby ludy potrafiły żyć 
w zgodzie. 

Tej strasznej zagadki finansowej, która jak 
zmora zawisła! nad światem. mie można bowiem 
rozwiązać anarchia lub bolszewizmem, które 
doprowadziłyby tylko do zubożeniia: i zniszcze- 
nia kultury europejskiej. 


Stany Zjednoczone 
Anglia --,. 0. w 


Okręgowy Zjazd kupiecki 
w Wadowicach. 


W dniu 24 sierpnia b. r, odbył się w Wadowi- 
cach Zjazd tamtejszego kupiectwa. 

Delegaci krak. Stowarzyszenia kupeów pp. 
Margulies i dr Schnitzer omawiali iw! dłuższych 
wywodach warunki, wsród jalkich Kupiectwo 
dziś żyje, wskazywali na konieczność stwomze- 
mia w Wiadowieach stowarzyszenia, mającego 
bronić interesa kupieckiie, przyczem! kładli na- 
cisk pna znaczenie związków: bramżowych, wwe- 
smeie wykazywali korzyści, jakie przynosi kup- 
com: wydawianile własnego organu, tj. „Przeglą- 
du kupieckiełgo", 

Nai ten temat wywiązałaj się żywa dyskusya, 
w której brali udział pp. Bałamuth, Landau. 
Reich, Goldmann i Friedmann. 

Wszyscy mowcy uznawali potrzebe zrzesze- 
nia. Po uchwaleniu odnośnej rezolucyi, wybrali 
obecni tymezasowy komitet. organizacyjny, któ- 
xw ma zająć się zawiązaniem stowamzyszenia, 
a wisyscy mia sali obecni zgłosilil stwie matyich- 
miastowe przystąpienie do Stowarzyszenia. 


W W 


Dziwne praktyki: małopolskiej delegatury mini- 
== głos przemyslu i handlu. 


O ciekawem zdarzeniu donoszą nam z miasta: 
Kupcowi krakowskiemu, p. T., zajął Wydział te- 
kstylny małopolskiej ekspozytury ministerstwa 
handlu sprowadzone przez niego konopie, mi- 
mo, że na podstawie rozporządzenia minister- 
stwa handlu i przemysłu. z 4 czenwica 1919, ogło- 
szoniego w Num. 129 „Monitora Polskiego“ z 12 
czerwca 1919 konopie zostały zwolnione od se- 
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kwestru i dopuszczone do wolnego obrotu. Pa- 
nu T. nie udzielono na jego zapytania żadnej 
informacyi i nie chciano podać przyczyn kon- 
fiskaty, Imterweniującemu zastępcy, prawnemu 
pana T. wyjaśnił odnośny referent, że istnieje 
pewne rozporządzenie specyalne dla Małopolski, 
którego jednak bliżej określić niie chcał, moty- 
wując tę odmowę argumentem, że ministerstwo 
nie jest... sądem. 

Wskutek tego p. T. nic wie dotychczas z ja- 
kiego powodu i w jakim celu komopie mu skon- 
fiskiowamio. 

Od siebie domagamy się stanowczo wyjaśnie- 
nia tej zagadkowej sprawy. 

Wszak żyjemy w państwie kionstytucyjnem, 
w którem prawa obywateli normuje ustawa, a 
skoro władza przedsiębierze jaki krok, to nie 
powinna się otaczać nimbem tajemniczości, 
lecz udzielać wyjaśnień stronie. 

Tem więcej, mamy prawo domagać się wyja- 
śnienia Sprawy, lleże zacytowane rozporządze- 
nie ministeryalne odnosi się bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń do wszystkich ziem Rzeczypospolitej. 


NADESŁANE. 
Wydział Stowarzyszenia „Samopomoc“ 


podróżujących kupców 
Kraków, ulica Dietlowska 1. 31 
pragnąc powiększyć liczbę swych członków 
uprasza dotychczasowych członków już we wła- 
snym ich interesie o pomoc i poparcie w tym 
kierunku. 

Równocześnie uprasza się członków zalegają- 
cych z wkładkami o rychłe uiszczenie tychże, 
jakoteż o regularne zawiadomienie o każdorazo- 
wej zmianie adresu. 


Wielki wybór artykułów 
kosmetycznych i perfumeryi 


poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 


RAFAŁA GOLOLUSTA 


Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto- 
wych warszawskich po cenach kon- 
kurencyjnych. 


Wysytkę na- prowincyę nskutecznia po nadesłaniu należytości, 


Kupcy! Abonujci 
„Przegląd Kupiecki"! 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY OSTATNIEGO TYGODNIA 


UWOLNIENIE OD CŁA. Na jednem z ostat- 
inich posiedzeń Sejmu uchwalono nową taryfę 
celną, zawierającą ważne postanowiemie, mia 
mocy którego przysługuje ministerstwu skarbu 
prawo uwolnić na okres 3 miesięcy od cła ar- 
tykuły codziennego użytku, sprowadzane do Pol- 
ski, w pierwszym zaś rzędzie ubramia, obuwie, 
papier i zboże. 

OBIEG BANKNOTÓW AUSTRO-WEGIER- 
SKICH. PAT. donosi z Wiednia: Według wyka- 
zu austro-węgiewskiego banku podwyższy się 0- 
bieg banknotów o 416 milionów korom. W poró- 
wnaniu z wykazem poprzednim obięg ogólny 
wynosi obecnie 42 miliardy 212 milionów koron. 

EKSPORT CUKRU Z CZECH. Z kół przemy- 
słowców cukrowych dowiadują się „Narodni 
Listy“, że ogólny stam buraków uprawnia: do 
najlepszych nadziei. Żniwa zapowiadają 
świetnie, a jeżeli jeszcze przed kampanią cu- 
krowa zdoła. się w ostatniej chwili załatwić po- 
myślnie kwestyę węglowa i zapewnić wszyst- 
kim fabrykom w Czechach, na Morawach i w 
Słowacyi przynajmniej dwie trzecie zapotrze- 
powania węgla —- to można liczyć na produ- 
keye 7 i pół da 8 milionów cetnarów metrycz- 
nych cukru surowego, z czego można wyprodu- 
kować 6 i pół do 6 i trzy czwarte milionów 
cetnanów metrycznych rafinady. Z tej ilości pra- 
wie dwie trzecie mogłyby być obrócone na eks- 
port. 

KURS KORONY. PAT. donosi z Zurychu, że 
kurs koron. w sobote nieco się polepszył. Dewizy 
wiedeńskie podniosły się z 10.50 ma 11, austrya- 
ckie korony stemplowame oraz korony niestem- 
plowane podniosły się z 10.50 na 10.70. Nato- 
miast kiowomy czeskie spadły z 21 na 20. 

UNIA CELNA. Czesi domagają się zaprowa- 
dzenia unii celnej z państwami, które niegdyś 
należały do b. monarchii austro-węgierskiej. 
Żądanie to opierają Czesi na fakcie, że konsu- 
mują tylko 20 procent produktów swego prze- 
myslu, a 80 procent muszą wywozić, Wywóz zaś 
jest z powodu wysokich ceł wręcz niemożliwy. 

WĘGRZY ZAMIERZAJĄ WPROWADZIĆ WA. 
LUTE WĘ FRANKACH. W węgierskich kołach 
finansowych rozważają plan wprowadzenia w 
Węgrzech waluty we frankach. 

AMERYKAŃSKIE TOWARZYSTWO HAN. 
DLOWE. Sekcya handlowa Ministerstwa prze- 
mysłu i handlu w Warszawie podała; do wia- 
domvości krak. Izbie handlowej i przemysłowej, 
ij wedle Przedstawicielstwia: Polskiego w Ha. 
dze ma wkrótce powstać w Ameryce nowe to- 
warzystwo z kapitałem zakładowym. 100 milio- 
nów dolarów. Celem tego towarzystwa: będzie 
organizowanie i zakładanie po całym świecie 
sklepów dla sprzedaży detailicznej towarów ga- 
łanteryjnych, spożywczych, wyrobów  tytonio- 
wych, cukrowych itp. Towarzystwo to, którego 
nazwa brzmieć będzie '„United  Retail-Stores 
Corporation“ ma w wielu wypadkach samo fa- 
brykować potrzebne artykuły. 


się. 
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Wobec tego, że wiadomość to specyalnie w 
odniesieniu do Polski zasługuje na baczną uwa- 
gę, wskazała Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie Ministerstwu na tę okoliczność, iż 
jak z jednej strony uważać należy za rzecz po- 
żądaną, aby w obronie towarów udostępnić we- 
dle możności przywióz wszelkiego rodzaju mie- 
wytwarzanych w Polsce artykułów, tak z dru- 
giej strony musi Izba zwrócić uwagę na bardzo 
poważne niebezpieczeństwo, grożące naszej pro- 
dukcyi i handlowi towarowemu w razie stałe- 
go usadowienia się u mas znakomicie zorgani- 
zowanych i nader sprawnie prowadzonych od- 
działów. sprzedażnych wielkiej produkcyi prze- 
mysłu Stanów Zjedn. Ameryki Północnej. 

W danej chwili brak jeszcze szczegółów, jakie 
towary mają być wytwarzane i sprzedawane w 
składach detaidlicznych wymienionego Towa- 
rzystwa. Izba zaznaczyła jednak, iż uważa za 
rzecz pożądaną, aby wasze przedstaiwicielstwa 
zagraniczne balcznie śledziły politykę amery- 
kańskich orgamizacyi eksportowych ji dość 
wcześnie zawialdamiały rząd, polski o ich zamia- 
rach. Wiadomość tę czerpiemy z „Wiadomości 
Gospodamczych *. 

KREDYT DLA PRZEMYSŁU I RĘKODZIEŁA. 
Utworzona przy Oddziele Małopolskim min. 
przemysłu i handlu Miejscowa Komisya kredy- 
towa obwiłodu krak. ulica Floryańską, 15, I. p. 
przyjmuje ma przepisanych drukach podania o 
udzielenie kredytu ulgowego ma utrzymanie w 
ruchu, niezwłoczne uruchomienie, założenie, roz 
szerzenie i odbudowę warsztatów pracy. — Bliż- 
szych imformacyi udziela i druki na podania 
wydaje w dni powszednie od godziny 11 do 1 
popołudniu Biuro krakowskiego Komisyt kre- 
dyto'wej. Komisya miejscowa ma prawo przy- 
znawłać kredyt do wysokości marek 5000, zaś dla 
kooperiatyw wytwórczych do wysokości 10.000 
marek, Zgłoszenia o kredyt wyższy, zaopatrzone 
wyczerpującą opinią, Komisya miejscowa prze- 
syłać będzie do Komisyi Głównej w Warszawie 


KRONIKA. 


WIEZWANIE. Kupcy, którzy z powodu anor- 
malnych stosunków pocztowych i kolejowych 


ponieśli straty, zechcą zgłaszać się wraz z do- 


wodami do Kmakowskiego Stowarzyszenia kup- 
ców, ul. Grodzka 43, między godz. 5—7 wieczo- 
rem. 

ZASTANOWIENIE POCIAGÓW W NIEMIE- 
CKIEJ AUSTRYI. „Republik“ donosi z kół rza- 
dowych, że z powodu braku węgla w najbliż. 
szych dniach będzie ruch pociągów! osobowych 
zastamowiony; kursować będą tylko pociągi. 
koalicyjne. 
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! Pierwszy krajowy krakowski wyrób i skład konserw, 
pasztetu i bulionu prawdziwego, poleca jak da- 

| wniej swoje wyroby mięsne, jarzynowe i owocowe na 


sezon jesienny po cenach możliwie przystępnych. 
Hurtownym odbiorcom dostarcza na miejsce za po- 


przedniem zleceniem. — I OKA 
Kraków, Szczepańska 7 CHRABĄŚ HAN 
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Kupcy! Pamiętajcie, że organizacye i prasa zawodowa 
zadecydują o waszej przyszłości. 
Wstępujcie do zawodowych związków kupieckich! 


Kupcy! Powołujcie się na nasze pismo przy udzielaniu zamówienia! 
an 4h 4. 4 GR AR GIO 0 R O KA R O a 
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URZĄDZENIE ELERTRVCZNE -Woy testyowane 


wykonujemy fachowo i pò cenach przystępnych. 


w każdej ilości dostać można 
Kosztorysy i projekty darmo. 


(s | farbiarni „Tęcza*, Kraków, ul. 
W Krakowie, m: 
MM LU l U md 
Telefon 3335, 


Czarnowiejska l. 75. 


r a =: t PASTY DO OBUWIA MARKI „SELTA“ 


udziela gruntownej nauki buchalteryi najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo- 
pojed. i podw., korespondencyi handl., jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii PAŻZEZ 
ustnie i listownie. t. zw. „Goldocker" i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 

Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo- farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, 
wanie i bilansowanie ksiąg handlo- | 4, likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom kandlowy Dawid Rettig, 
wych, ręcząc za dyskrecyę. Kraków, ulica Dietla L. 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr. „Derettig”. 
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Załatwia ekspedycyę z Wiednia do Krakowa, jak fany biurowe, me- 
EJ 


również z Krakowa do innych miast w Polsce, 
oraz uskutecznia przewóz towarów i mebli wozami ble kuchenne i posadzki 
dębowe ma na składzie 


meblowymi i ciężarowymi. 
Własne składy do przechowania towarów. Nadaje 

i wykonuje wszelkie roboty budo- 
wlane firma 


przesyłki towarowe „ekspress* do pociągów po- 
. STEINBERG 


spiesznych i osobowych 
stolarnia, Spółka z ogr. odp. 


BIURO SPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE 
Kraków — ulica Dajwór 14. 


„SPEDOPOL" 


. KRAKÓW, UL. FLORYANSKA L. 25, 
Ż | EHENEFEROOOOEFAOOCO 


w/o |siż 


a coa 
OAE 


NAFTĘ, BENZYNĘ, PARAFIN 3 Polecamy tyotnk fachowy | 


wazelinę, świece, smar do wozów, asfalt |K u 


OLEJE MASZYNOWE 
D e pismo kupiecko-prze- 


automobilowe, cylindrowe, gazowe i wulkanowe dostarcza ze 
składu w Krakowie lub wprost z-rafineryi w Limanowej imysłowe w Poznaniu. Abona- |. 
i ment kwartalny M. 6. Adres 
=<© 
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M. WEINSBERG i SYN, KRAKÓW | „Kupiec*, Poznań. 
Wa Zielona 11. Telefon 1542. 
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Wszystkich day 


fachowców 
wzywamy do współpracy w orga- 
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło- 
wań. 


Nadszedł duży trengpor! 


farb do materyi. w paczkach izna wagę 
w najlepszym gatunku. Sprzedaż hurto- 
wna i częściowa. Do nabycia w składzie 
farb i lakierów M. Reiches, Kraków, ul. 
Karmelicka 10. 
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mur mam 


Biuro techniczne 


Kraków, nl. Wielopole 22 


Skład artykułów 
technicznych 


uszczelniacze asbestowe, gra- 
fitowe, konopne; płyty gu- 
mowe i na wysokie ciśnie- 
nie; węże gumowe i kono- 
pne; pasy z włosienia wiel- 
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 
instalacyjny. 


oe ra ry S Rpa TE AE RE ny 


/ Spółka Transportowa i 
i „CRACOVIA" 


Dom spedycyjna-Komisowy 

lagae ulica Stradom L. 16 
żę Wiedeń l, Schdniaterng. 7a (obok 
a głównej poczty) tel. Nr. 3191/VIII. 
s Wysyłka towarów w kraju i za 
granicę. Przesyłki zbiorowe ze 
wszystkich większych miast. Zą- 
łatwienie pozwoleń przywozo: 
wych i wywozowych. Oclenia 
towarów. — Adres dokładny dla 
Wiednia: Spółka transportowa 

„Cracovia“, Grünberg & Co., 
Wiedeń, I., Schönlaterngasse 7a. 
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Dom handlowy 


J. Leserkiewicz - Hkíw, Rynek [i 


Filia: Rzeszów, Rynek 21 
poleca po cenach hurtownych mydła, perfumy oraz 
wszelkie przybory kosmetyczne po cenach fabrycznych. 
Nadeszły oryginalne francuskie mydła i perfumy. ` 
Wysyłki na prowincyę odwrotnie. 
TEW RE 


Papieru pakunkowego 


tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru- 

bościach, w belach i rolach, jakoteż przykrajanego na woreczki, papieru bron- 

zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 

dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub częściowo 
ze składu 


Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57 
Telefon Nr. 3438. © © © © Adres telegraficzny „Derettig*. 


Niedorównany w dobroci 


ZIEGLERA poPIECZYWA 


PROSZEK 
używają wszystkie Gospodynie, gdyż jest to 
jedyny skuteczny proszek do pieczywa, który 
nigdy nie zawodzi, a ciasto staje się pulchne, 
smaczne i lekko strawne. Zieglera proszek do 
pieczywa jest wyrobem krajowym fabryki 


wyrobów spoźywczych G. Ziegler w Rzeszowie 
Ix. — Oferty na żądanie odwrotną pocztą. j ec 


TELEFON 3513 


„PRZEGLĄD KUPIECKI" 


SPRZEDAŻ OBUWIA 


MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO 
ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWJA LUKSUS. 


| BRACIA KLEIN 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3. 
RE =] 
GŁÓWNA REPREZENTACYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW 


WINCENTY MOSZKOWSKI 


KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3 


przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy- 
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 


POM AÓZ SA i cenniki na żądanie. 


=— o 


T = + c= JÓAÓRÓŃ Ludowa w Krakowie. 


